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a ________ s z -  m  m L m m J  się, fe się przwala temi wiadomościami wywoływać w przyszłości pocznie. Zresztą rząd Macdonalda jestB n T m n  fP  f l l l l l f K K  1 n h P n n  w ^  f  świecie, jakoby mniejszości Polski nie bardzo zachwiany, pemewat partja liberałów kcóra
I t U i r l l l U I I C  W l I l U j I l l  L  U l l l l l l l  cierpiały i jakoby Kwzłtem chaialy się od niej oderwać, Jest. rozstrzygającą, żąda rozw ijania pariamentn an-

MMa|  M M U i a i A M i A N l  My ciągle twierdzimy, że to Niemcy, Żydzi, ma gielskiego pod hasłem odrznoema układu ze sowietami.
rDZDrn en em soni i bolszewicy Polskę oozemiają, ale czy można P o w sta n ie  w  C h in ach  się  wzmaga.

■IMM * w M N l W | « U i « l l l i  g!ę dljwić zuchwałości tyob wrogów, skoro rząd an- Z Chin donoszą, te została tam obsadzona linja
Gdy tak rozbieraliśmy mowę Macdonalda, agi- gielski ro?puszczaniem wiadomości jpk oto w sprawie kolejowa Szangaj-Manking i Sz&ngaj-Peking przez 

tującą za zaprowadzeniem sądu rozjemczego w Lidze Górnego Śląska, sam dolewa tłiwy do ognia? Skcro wojska powstańcze. Obeonie wojska powstańcza ma- 
Narodów, i gdy równoczennie czytaliśmy wiadomości, rząd angielski wywołoja wrażenie, jakoby granice szerują na Szangaj i wzmaoniają się po drodze zaoią- 
pochodzące z Berlina, snuły nam się po głowie roz* Polski wymsgały zmiany ? Nie można się zatem dziwić gr.niem świeżego rekruta, Oprócz tego ina generał 
maite wnioski. Macdonald zarzuca Lidze Narodów byłemu francuskiemu prezydentowi Millerandowi, łe powstaóc<y wielką ilość cylindrów, zawierających mor- 
zbłądzenie przy wydaniu rozstrzygnięcia w sprawie oświadczył, iż sąd rozjemczy bez wojska, jak go zo dercze gazy trująoe, jakie mu dostarczono z Anglji.
Górnego Śląska, czyli ma widocznie to zapatrywanie, bie wystawia Macdonald, odebrałby Francji w krótkim Rządowy gubernator prowincji Kiansu zbiera ze swej 
źe Górny Śląsk powinien był przy Niemczech pozo- może czasie Alzację i Lotaryngjf. A cói dopiero by strony wojsta, aby odeprzeć napastników. Rozporzą-
stać. Macdonald zaraz zatem bez zachłyśnięcia po- się z naszą Polską przy takim sądzi* rozjemczym dza on olbrzymim zastępem statków powietrznych,
wiada, źe Niemcy i Rosja powinne koniecznie i to stać mogło? Nastąpiłaby wnet .iCKizja* w Bprawie Europejczycy opuszczają w popłochu zagrożone wojną 
bezzwłocznie wstąpić do Ligi Narodów, ponieważ Górnego Śląska, w ślad zatem nastąoiłaby .rewizja* prowincje.
wtenczas Liga Narodów będzie królowała nad Europą, naszych granic zachodnich i wschodnich. N iem cy w ypraw iają  ae śsjn szn ik a m i
mając wszystkie narody w swem gronie i rozporzą- Dla ozego to bowiem Macdonaldowi tak spieszno k o m ed je .
dzając nimi. Wtenczas nie będzie potrzeba żadnych z wprowadzeniem Niemców do L!gi Narodów, skoro Gazeta ,Die Zeit“ powiada, że nieprawdą jest,
wojsk do pomocy sądu rozjemczego Ligi Narodów, Niemcy iądają rewizji Traktatu wersalskiego w jakoby tylko jeden gatunek Niemców i to wszechniem- /  ■
ponieważ żaden naród nie będzie poprostu śmiał sprawie odpowiedzialności za wojnę, skoro właśnie te- ców twierdził, że Niemcy wojny światowej nie wywo- 
wojny rozpoczynać, mając inne narody przeciwko raz^urządzają na pograniczach naszych, jak w Gd*ń- łały* Wszyscy Niemcy tak myślą, jeno, że jedni do- 
sobie. sku i >» Prusach Wschodach bezustanne prowokatorskie magają się, ażeby protestować przeciwko tym zarzutom

Niemcy w tym samym daiu, pewnie zaraz po zjazdy i występy b-jówek? Skoro teraz właśnie doma- zaraz> drudzy chcą to pozostawić do nadarzającej się
wygłoszeniu tej mowy, któ a ieh w zachwyt wprowa- gają się z powrotem Kresów Zaihodcioł? Gdyby za okazjj To znaczy, źe Niemcy pragną najpierw śle­
dziła, zawiadamiają świat, te rząd niemiecki powiado- tern Niemcy dostały się te az do Ligi Narodów pier- Spokojnie, jak mysz pod miotłą, ażeby udawać,
mił Macdonalda, Herriota i Thennisa, że musi zapro- wszą ich czynnością byłoby domagać się zwrotu Śląska źe sję na WSZystko godzą i w ten sposób okpić świat 
testować uroczyście przaoiwko ogólnemu zapatrywaniu, 1 Kresów Zachodnich przy równeozesnem oczyszczaniu j dostać od Francuzów z powfotem zagłębie Ruhry a 
jakoby Niemcy byli wyłącznymi winowajcami wojny, się a winy wywołania wojn*. A edyby sąd rozjemozy popjero gdy będą mieli wszystko w kieszeni, powie-
W piśmie rządu niemieckiego stało podobno nawet, taki, jak go sobie tyczy Macdonald, rozBt-zygnął na dzą, źe wojny nie wywołali i dla tego długów płacić
że Niemcy nie chcą za wojnę brać w ogóle żadnej naszą nietorzyśń, to kto nas fcędrie bronił? nie będą.
odpowiedzialności. Wiadomość ta pękła jak bomba. Ostatnie posiedzenie Ligi Narodów ma zatem Gazeta ,Die Zeit* jest gazetą ministra Strese-
Herriot oświadczył przedstawicielom gazet, ża pismo jak widzimy niesłychane znaczenie dla przyszłości manna zatem nie byle kto.
kanclerza wywarło wprrst druzgocące wrażenie. Urzę- Europy. Rząd francuski zdaje sobie z tego dokła- R oc/n icH  b i t w v  nad Marna
dowe ogłoszenie tego pisma groziło by ponowną wiel- dnie sprawę. Ilerriot oświadczył eoprawda, że na- .. . , . __ ^ . . . . i n ł*  _
ką wojnę, a już o wstąpieniu Niemiec do Ligi Na- leży się zabezpieczyć erzed nowemi wojnami, ażeby hiłwv^ ™ L {r° ^ M° !  
rrdów nie mogłoby być w ogóle mowy. Francuski ich nie było, ale napastnik winiea być karany także Franyn • n^ h , £ } J &, n 1 i W8p?®i“aIlś“ y
poseł w Berlinie poszedł w niedzielę do niemieckiego przy pomocy siły, o ile pokojowe środki nie wy . n_nri_łf. rlia" , . 0htri»°nn!eLi,łA,IDr  bltWy bar
ministra spraw zagranicznych i zwrócił mu uwagę na starczą. Uchwalono też rezolucję, ażeby Liga Naro n 0i°f wia ®̂Iwle P™yc*yn%
straszne wprost następstwu tego fcreku. dów postarała się o wygotowanie nowego projektu ®/. fo ;nad ? !  M” “3 *

Zachodzi teras pytanie, czy Niemcy z własnego i o zwołanie międzynarodowego zjazdu pokojowego, p . 8 .8 ^ }8nłS  8t_, ? kilometrów od Pa-
popędn na własne ryzyko chdały ogłosić dokument ale tak Francja jak wszystkie zwłaszcza mniejsze ,ocs flnle Pal7 ia - RsAd
o zrfooenin ze siebie odpowiedzialności za wojnę, czy państwa nie zatwierdzą go prędzej, dopóki granice . 8 Ap# 8 ^8 ę jut wówczas do miasta Bor*
te ł misły cichą ku temu zachętę ze str ny AngljL ich nie będą należycie zabezpieczone. Napastnik za * ^  ,,H,W,ek8zfg" cJełb88-
Tego eoprawda się nie dowiemy, bo toby mogło grozić wywołanie wojny musi być karany i to nietylko * i  j,f 8amo| <?tó* 8j?b*
zerwaniem przyjaźni pomiędzy Anglją a Francją. Aie przy pomocy Ligi Narodów, ale przy pomocy soju- ŁIZZaiJt llient
woale by nas nie ździwiło, gdybyśmy się dowiedzieli, szów państwowych. Jeżeli zdoła się zawrzeć taki en wyzyskał. Ruszył do ataku, front niemie-
ie ta odwaga Niemców wzięła się po mowie Macdo- układ, wówczas będzie można mówić o wielkim , ca ®I8i8̂ Q przerwał, i nietylko Paryż ocalił,
nalda, gdy im przyznał, że Polacy Górny SIą«k właś- kroku naprzód w kierunku zapewnienia pokoju zwycięstwo to pozwoliło ter*z Francji wyzyskać 
niwie niesłusznie otrzymali. I tu przychodzą nam narodom. P J Po^żenie do należytego zbrojenia armji
rozmaite myśli do głowy. Macdonald ceprawda wy- --------------  .. Herrict w Przemówienia swojem składając hołd
psrł się tego, jakoby jego słowa oo do Górnego Slą ^  m -  charom wojny, oświadczył, że przyczyniły się cne do
ska miity takie znaczenie, ale pytamy się, dla czego C « \ f* J 1  \ y i r  naiW8pan,a,8za^° *wycięstwa, ja-ie odniósł duoa wol-
on o tem w ogóle gadał. Przecież on musiał wiedzieć * 3 0 *  \  O v ł i l  I L \  C j Ł l i t ,  1 1 0 w 8.tarc| “ * objawami brutalności i gwałtu. Mi
o tem, że jako naczelnik rządu najpotężniejszego pań- mster wojny Nollet sławił u arszałka Gallieni, któremu
stwa wywoła ogromne wrażenie z jednej strony wśród n a  p o d s ta w ie  o trz y m a n y c h  te le g r a m ó w . wystawiono pomnik, za to, że umiał wybrać odpowie-
Niemców, z drugiej wśród Frrucuzów, Polaków i tych _  ,  a * dmą chwilę, aby wykorzystać błąd generalnego sztabu

"wszystkich, którym spokój w Europie leży na streu i „Pree* *e s e w i e t a m l . *  niemieckiego. Wszystkim dowódzoom francuikim z.
którzy są do dziś przekonani, że Niemcy za zbrodnię Pod tukiem hasłem mają jeszcze w tym roku i c*r<?t>a wojny a zwłaszcza marszałkom Joffrowi i Fo-
wywołania wojny jeszcze z« mało ukarani zoBtalś. to w listopadzie odbywać się wybory do parlamentu Obowi złożono hołd.

Gdv tak zastanawiamy się nad jadnem i drugiem, angielskiego. Doląd niema jeszcze nic pewnego, ale ■*«> Z iy a o w  J e s t  W  P a l e s t y n i e ?  
to jakaś zmora nas dławi. Nie możemy się oprzró na rozwiązanie parlamentu liczą napęwno, ponieważ Według ostatniego Bpięu Ust w Palestynie ogółem
wrażenia, że rządowi angielskiemu wszelkie wiadomości tak konserwatyści jak liberałowie postanowili nie po- przeszło 750 tysięcy ludności. Z tego samych Arabów 
o osłabianiu Polski są wprost na rękę Mówimy i pieraó nmowy że sowietami. Doszli widocznie do i Turków jest blisko 600 ty s , zaś Żydów zaledwie 83 
piszemy, że Niemcy i bolszewicy pcdszczuwają Litwę przekonania, że jest interes kiepski i te udzielonej tys. Żydzi stanowią aktem w Palestynie zaledwie 11 
do bezustannego protestowania przeciwko Wilnu, pożyczki z powrotem by jut nie otrzymali. Oo Mas- procent ludności, a ci wszysoy Żydzi, którzy powinni'
Dziwimy eię, że politycy europejscy nie potępiają donzld zrobi, niewiadomo. Widocznie stara się o prze- zaludnić Palestynę, przebywają w Polsce bo tu jest
Bolszewiji za oiągłe napady na nasze Kresy Zachodnie, prowadzenie umowy rozbrojeniowej w L'dze Narodów, ich 2 650 000.
dziwimy się, źe w to miejsce masoństwo i źydowstwo kżeby partja jego cie potrzebowała do wyborów przy _________
świata bezustannie zmyśla jakieś potworne wiadomości stępować z gcłerai rękoma, lecz mogła swym wyborcom
o prześladowaniu mniejszości w Polioe, chociaż ładnemu udowodnić, te  potrafiła rządzić. £ 1  ____ 1  1  •
Żydowi ani brody ani pejsa nie ucięto. Dziwims U r « d * a j e  W  N i e m c z e c h .  ^ S i H * f i l  ^ 7  D D I
_______________________________________________ _ Urodzaje w Niemczech szacują jak następuje: r  ^  «7

pszenicy ozimej 13 038 000 (14 589000). pszenicy jarej n a  p o d s ta w ie  o tra y m a n y s h  te le g ra m ó w  • Kum łłntDÓn _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  2I48000  (2505 000), żyta czimepo 44789000
n u u  a iw ic ju  (54869*000), tyta jarego io  602 000, (67o 000) jęozmieria O l b r z y m i e  n a d u ż y c i a ,  s k a r b o w e

z dnia 11. 9 1934. ozimego 1867000(1498000), jeczmien a Jarege 12507000 W  Ł o d z i .
G d a ń s k  • 1 dolar— 6 *>3 złotvch ^U ?35 °°P) ,0W8a / 38J 6000 (^2072000), podwoj W tych dniach przybyli do Łodzi urzędnioy celni
(M a A sk . { dol« — ^ 7  n-I?h centnarów. Liczby w klamerkach oznaczją Gdańska i wspólnie z miejsoowemi władzami dokony­
wa \  * lb,0ry ze8zlor°oz“e- .  ,  ,  wali rewizji w kilku składach spedytcrskich i we firmie
W a m a w a : 1 dolar— n J e d y n y  p r z y j a c i e l .  M. Swiętosławskii Spółka. Stwierdzono, źe firma ta ■

1 gd.guL— 0,93/, złotych Jedyna Danja godzi eię na taki plan iriędjyna sprowadzała we wielkich ilościach przędzę zagraniczną,
—„ Ł ,  ----------- 1  Q71 /. J-* -.!, rodowego rozbrojenia, jak go sobie wystawia Macdonald. ale te fałszowała wykazy, podając w nich albo warto’

rewMiww l,4i n  waiyon Ala bo też Danja należy do tych małych pańetw, które ściowe towary, albo gerezej wartości przędzę, Straty,
si§ jQt rozbroiły, i którym zarójrno, co Europa zesobą jakie ponosi skarb Pi.ństwe, są olbrzymie.

1 i \  wttKUm
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J ed n o sta jn e  w yroki.
Minister sprawiedliwości p. Wyganowski poeta 

nowił ujednostajnić sposób wykonywania wyroków śmier­
ci we wszystkich trzech zaboracb. Podług dawniej­
szych praw wieszano w Rosji i Austrji, w Niemozeoh 
cdoinano głowy. Obecnie w Polsoe zaś rozstrzeliwano 
złoczyńców przy pomocy wojska. Przeciwko używania 
żołnierzy zaprotestował w imieniu armji polskiej mini­
ster wojny Sikorski, tak że trzeba będzie sobie szukać 
kata ku wykonywaniu wyroków śmierci.

L u d en d orff n acze ln i k łem  P ras  
W schodnich  ?

Z Prus Wschodnich donoszą, że tam zanosi się 
rzekomo na przewrót polityczny. Ludendorff za­
mierza przy pomocy wszechniemieckieh nacjonali­
stów ogłosić się wszechwładnym rządzcą Prus 
Wschodnich, odłączyć tę prowincję następnie od 
Niemiec i zrobić z niej samodzielne państwo. Rząd 
jego ma zamiar przyłączyć Kłajpedę i zawrzeć z 
Polską układ. Po wzmocnieniu się nad Bałtykiem 
i po utworzeniu tajnej armji 'rząd Ludendorffa za­
mierzałby rozpocząć wojnę z Polską,, odebrać jej 
Gdańsk i były zabór pruski, i połączyć się w końcu 
z Bawarją. Państwo to zawładnęło by następnie 
rządami całych Niemiec i ogłoszono by dyktaturę. 
Z Rosją miałby być zawarty układ przyjaźni. 
Święcenie przyjaźni polsko-czeskiej!

W zeszły wtorek nastąpiło uroczyste przyjęcie 
posła ozeekiego w Polsce dr. Fiedlera przez p Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Przemowa posła była bardzo 
serdeczną. Nasamprzćd posiedź ał, te uważa za nie­
zwykłe szczęście, że może reprezentować ojczyznę 
swoją w kraju, z którym naród czeski wiąże tyle 
wspomnień. Ostatnie nieporozumienia były cieniami, 
które zostały rozwiane. Oba narody bowiem mają 
wspólne interesy, i ta wzajemna współpraca jest nie- 
zbędną dla zdrowego rozwoju interesów politycznych 
i gospcdarozych. dla utrzymania wzajemnej niepodle­
głości, z takim trudem i tyloma ofiarami odzyskanej, 
W kcńcu poprosił poseł o poparcie p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Pan Prezydent wyraził prawdziwe zadowolenie, 
te  poseł czeski tak gorąco popiera wzajemną przy* 
jaźń polsko ozeską i przypomina Bobie z taka lubością 
wzajemna dobre czasy dawniejsze. Naród pc Iski zdoła 
to odczuć i w nim znajdzie naród czeski gorące zro­
zumienie dla wszystkiego. W kcńcu wyraził p. Pre­
zydent nadzieję, że posłowi polskiemu uda się wzmo­
cnić wzajemną przyjtźń pomiędzy obydwoma narodami.

Kronika miejscowa.
CHOJNICE, dnia 12 września 1924 r.

— K to  p r a g n ie  zapoznać aię z pieniem na- 
szem, niechaj nam adres swój nadeśle, ażebyśmy mogli 
mu takowe przez pewien czas wysyłać bezpłatnie.

— Kradzieże. Zjawiła się niejakaś Ryfka 
Gerechi, córka Izaaka, aby dać tu swój gościnny wy­
stęp w dziedzinie kradzieży kieszonkowych. I tak w 
sklepie p. Jączyńskiego przychwycono ją na gorącym 
uczynku w obwili, kiedy wyjęła z kieszeni niejakiejś 
Sobreibsrowej z Ostrowitego pieniądza w kwocie 
9 marek niemieckich w srebrze. Powędrowała za to
do k°*y- m . , .__ K s ią d z  S n jd z ik  opuszcza Wiele i przenosi
się do Ohełmży na miejsce śp. ks. Fryntkowakiego, 
o ozem już donosiliśmy. Tern samem traci Kalwarja 
swego założyciela i gorliwego opiekuna. W jego to 
bowiem umyśle zrodziła się wspaniała myśl zbudowa 
nia Kalwarji, do czego pagórkowate obecne położenie 
Kalwarji nadawało się, jak nigdzie indziej może na 
Pomorzu. Piękno jezioro u podnoża Kalwarji, wspa­
niały widok, jaki roztacza się ze szozytu pagórka w 
otoczeniu szumiącego Isbu z jednej strony, a rozległej 
doliny z zielcnemi lakami i pas^oemi się na nich 
trzodami, z drugiej strony, wreszcie pięknie położona 
wioska z ukrytym za starym cmentarzem kościołem, 
lo wszystko zaohwyoa widza już samo przez się, a 
cóż dopiero mówić o aroywspaniałych stacjach Kal­
warji. Kapliczki w stylu wschodnim zbudowane każą 
przypuszczać, io aię jsst w jakiem* mieście wschod- 
niem, oboem nam.

Gdy zaś pobożni pielgrzymi uprzytomnią Bobie, 
te  jest to miasto ciernistej Drogi krzyżowowaj Zba­
wiciela, gdy umysł pielgrzyma przejmie się rzewnemi 
scenami Męki Pańskiej, o figurach wielkości natural* 
nej, które wyszły z pod dłuta i ręki m strza sztuki, 
natenczas i najzatwardzialsze serce ludzkie przejmie 
się głębokiem niazatartem wrażeniem. Nic dziwnego 
więc, te liczba pielgrzymów na doroczne odpusty do 
Kalwarji wiełewskiej stale wzrasta. A wszystkimi 
opiekował aię po ojcowsku czcigodny duszpasterz, 
wszyscy, którzy obarczeni trudem przybywali do Wiela, 
z błogą otuchą w sercu wracali do domu. A także 
poza odpustem pielgrzymki I wycieczki oprowadził 
ks. Szydzik, objaśniał i radował się razem z innymi 
swem difełem. To też z prawdziwym żalem wszyscy, 
którzy poznali ks. Szydzika żegnają go. Dzieło zaś 
jego po cza8 wieczysty świadozyć o nim będzie.

— W w kładzie bławatów kupca Stillera zja 
wiły sie 2 ko cięty po zakupy „jarmraezne*, — jednak 
oddal ły aię a z niemi zginęła zaraz i sztuka muślinu. 
Nie udała im się jednak całkiem ta sztuka. Sohwyoo 
no je i powędrowały na pclioję. Obie 8ą rodem z 
Kongresówki a zamieszkują w Grudziądzu. Jak mó 
wiły, przyjechały zakupić pierza, zaś cała ich gotówka 
składała się z 6_złotyoh.

— P isa liśm y  ostatnio, źe p. Czapiewskiej z 
Krówna, pow. Starogard, przebywającej tu na odwie­
dzinach u swej siostry, skradziono w tuL kościele pod­
czas przystępowania do komunji św. z pozostawionej 
w ławce torebki 20 zł. — Jak się dowiadujemy, zło­
dzieja tego wykryto obecnie w osobie Franciszki Gro- 
nówny przebywającej u siostry zamężnej w Pawłówku. 
Wymieniona bowiem nie zadowoliła się tą pierwszą 
kradzieżą, lecz widocznie postanowiła stworzyć sobie 
tym sposobem źródła dochodów I tak pewnego dnia 
skradziono p. Haasównie z Chojnic w tut. kościele 
torebkę ręczną z zawartością około 25 złotych. Będąc 
nazajutrz znów w kościele spostrzegła u jednej kobiety 
skradzioną jej torebkę. W obec tego spowodowała 
oddanie posiedzicielki jej torebki w ręce policji, gdzie 
wykazało się, iż jest nią Gronówna. W toku docho­
dzeń ujawniło się, źe obwiniona posiada już od dawna 
skłonności do tego rodzaju kradzieży, za które odsia­
dywała przez 2 lata w Zakładzie Dobrego Pasterza 
w Winiarach pod Poznaniem.

— J a k  po śm iech a n ag le  p rsy szed ł 
płaca. Wieczorem po skończonym jarmarku przy­
szedł do hotelu p. Kaletty kmiotek Adam Masław 
z Nowejcerkwi i będąc nieco podchmielonym żwawo 
bił brawa konoei tającej muzyce. Zdawało się, że niema 
szczęśliwszego człowieka po całym jarmarku. Gość 
nasz promieniał z radości, lecz oto mnzyka zaczyna 
grać jakąś żałoboą sztukę, pod wpływem której nasz 
pan Masław popadł w głęboką zadumę a gdy muzyka 
kończyła cBtatnie akordy nagle trwa Łownie zaszloohał 
poprzednio tak wesoły Adam. Płakał rzewnie i na 
rzekał, szukając czegoś po wszystkich kieszeniach.

Ze wszystkich stron dopytywano się, co się Btało. 
Masław w rozdzierającym swym bólu wołał: okradziono 
mnie na jarmarku, skradziono mi portfel brunatny, 
opasanny paskiem, a z nim krwuwo zdobyte 100 zł. 
i wysokowartośoiowe dokumenty, która odebrałem ze 
starostwa Jestem najnieszczęśliwszym człowiekiem na 
świście. Nie chodzi mi o te pieniądze, niechaj podły 
złodziej je zotrzyma ale moje doknnenty, te były dla 
mnie skarbem 1 Jestem bezradnym, dopomożoie mi 
rodacy moi. Zawiadomiono natychmiast polioję o 
kradzieży, starszy posterunkowy p. Karkowski spisał 

i protokół i natychmiast wszczęto dalsze kroki za przy­
chwyceniem złodzieja kieszonkowego, któremu jest się 
już podobno na tropie. — Nie ma nic stałego na tym 

1 świeoie. Przed chwilą jeszcze przy najlepszym humorze, 
a w okamgnienia później płacz nieszczęśliwej ofiary 
rzezimieszka.

— W  c z w a rtk o w y  ja r m a r k  zbyt czule 
przywitało się w hotelu dworcowym dwuoh handlarzy 
bydła. Jeden niejakiś T. z Tucholi, drugi znany tu 
handlarz S. z Chojnic. Mieli oni się obaj — jak to 
mówią — widocznie na sumienia, — jeszcze po osta­
tniej zaczepce w Tucholi, gdzie handlarz S. jako przy­
bysz musieł b*yć grzecznym, bo mogłoby mu źle pójść. 
Nie chciał on jednak podarować tego swemu koledze 
tucholskiemu. Tak też zawadzili o siebie, kiedy T. 
zjawił się w hotelu powyższym. W miłych tych obję­
ciach handlarz T. ucbwyoił zębami kciuk handlarza S.
1 strasznie ma takowy pogryzł. Tenże z bólu „pocą 
łował" go kuflem od piwa w twarz, wskntek czego na­
stąpiło natychmiastowe rozłączenie się, — a następnie 
obaj udali się na poradę lekarską. — Świadczy to, iż 
ten stary zwyczaj załatwiania osobistych zatargów — 
w praktyce da się przeprowadzić, ale zwykle najle­
piej na tern wychodzi lekarz.

— O jarm arku. Co żyło z bliska i daleka 
przybyło na jarmark czwartkowy. Dla straganów i 
publiczności o mało rynek nasz okazał się za małym. 
Nic dziwnego, bo jedni chcieli grosza dostać do kie- 
szepl, a drudzy chcieli się go pozbyć i zaopatrzyć się 
w rzeczy potrzebne na zimę. Ceny uo do rynku kra 
mnego były umiarkowane, z bławatów jak zwykle obe 
słano nas tylko tandetą łódzką, którą jednak zachwa­
lano w niebogłosy. Kupowano i sprzedawano nawet 
dosyć żywo, tak iż handlarze jakoś na swoje wyjdą. 
Na targu bydlęoym i konnym bezprzeoznie panowała 
taniość. Zegnano bardzo dużo krów. Dobrą krowę 
można było dostać za 250 do 300 złotych, oielaka do 
80 zł., starą krowę do 100 zł., oahaja 280 zł. Koni 
było także dużo. Płacono za konia średniego około 
200 zł., dobre przyszły na 400 złotych. I tu w kupnie 
i sprzedały panował ożywiony ruoh. Nie wszyscy 
byli jednakowoż zadowoleni. Dużo bydła i koni musia­
no zabrać z powrotem do domn.

Kronika prewlnejecalna.
Borsyaakosro. Dnia 7 września odegrało sto­

warzyszenie Dzieci Marji pod kierownictwem ks.̂  wi 
karego i tutejszego p. organisty teatr. Priedstawiono 
sztukę .Maria Virga“. Niespodziewano się wcale, żs 
tak wybitnie wywiążą się amatorzy ze swej roli, po­
nieważ pierwszy raz występowało stowarzyszenie Dneoi 
Marji z teatrem, zadawalniająo jednak publioznośó. 
Zebrano też niezgorszą sumę, tak, iz gdy jeszcze raz 

I wystąpi stowarzyszenie z teetrem, będzie można po­
myśleć o .sprawieniu sztandaru dla Dzieci Marji.

Jeden z obecnych.
Tuchola. Starosta tucholski pan Dr. Bartz ma 

6 tygodniowy rrlop. W tym ciasia zastępuje go w 
urzędzie deputowany pan Władysław Zakryś z Bla-
do w a. . . . .

R a c ią ż , pow. tucholski. Jak wszędzie, tak i z 
naszego kościoła zabrał nam Niemiec podczas świato­
wej wojny nasze dwa największe i piękne dzwony a 
pozostawiając tylko jeden mały. Piękne, bo ich do 
serca bijący czysty głos słychać było daleko poza na­
szą parafją. Dzięki staraniom naszego ks. Proboszcza

stanął komitet, który ma za zadanie jaknajprędziej 
nowe dzwony sprowadzić. Jak słychać, dzwony są 
zamówione w odlewni dzwonów w Białe (Małopolska). 
Jeden ma ważyć siedem a drugi dziesięć centnarów 
i kosztować mają około 7000 złotych. W każdej 
gminie należącej do naszej parafji stanął komitet z 
panem sołtysem na czele, zbierający pieniądze na ceł 
powyższy.

W naszej wiosce podjęli się tej sprawy pan soł­
tys Kręćki, pan Bucholz i pan Szmidt. Każdy płaci 
od morgi 0,30 zł i żywi się nadzieję, źe dzieło doj­
dzie tym razem do skutku.

Radość tutejszych jjarafjan jest wielka, tembar- 
dziej, że na Wszystkich Świętych po raz pierwszy usły­
szeć mamy głos nowych dzwonów.

R a c ią ż , pow. taoholski. We wtorek dnia 9. bm. 
pobłogosławiony został w tutejszym kościele parafial­
nym związek małżeński pomiędzy panem Leonem 
Falkowskim z Bydgoezozy a panną Walerją Kortałs 
z Raciąża.

Uroczystego aktu ślubnego dokonał krewniak 
młodej pani ka. wikary Górecki z Brus.

Grudziądz. („Pech* złodziejski). W zeszłym 
tygodniu zbiegł pewien żołnierz, osadzony w więzienia 

i cytadeli, który grożąc odźwiernemu nożem, zmusił ga 
I do wydania kluczy. Wspomniany żołnierz zbiegł z 

kilku towarzyszami. Odważny złoczyńca został już 
odstawiony do cytadeli i to .. przez rodzonego ojca, 
u którego żołnierz miał zamiar się ukryć. Ojciec zaś 
na widok zbiegłego z cytadeli synalka oświadczył, iż 
„z takim drabem" nie chce mieć nic wspólnego i skrę­
powanego syna odstwił do Grudziądza. We wtorek 
dnia 2 bm. miał się odbyć sąd doraźny nad złoczyń­
cą, jednak wskutek burzy i zerwania drutów telegra­
ficznych nie zdołano zawiadomić na czas sędziów, ma 
więc złodziej łut szczęścia w swoim „pechu*, gdyż 
według przepisów sąd doraźny zwołać można najpó­
źniej w 3 dni po aresztowaniu, wobec tego zaś, iż z 
dniem 2 bm. rzeczony termin upłynął, złodziej uniknął 
sądu doraźnego.

K o śc ie rz y n a . „Pomorzanin* pisze: „Karjar 
Poznański,* który ostatnio umieść;! szereg artykułów 
przeciwko żydom, otrzymał list anonimowy od jakie­
goś bezczelnego Żyda z Łodzi, który „grozi" zarzą­
dzeniami ze strony żydowskiej, jeżeli redakcja. Kurjera* 
nie zaprzeczy tej akoji. Należy bardzo wątpić, ażeby 
„Korjer Poznański* zląkł się gróźb szajgesów*.

Tak pisze „Pomorzanin,* kióry ma duchową spół­
kę ze Bzajgesami.

K o śc ie rz y n a  Ostatnio włamano się do oberży 
p. Adama Trzcińskiego w Wojtalu, skąd skradziono 
kilkadz esiąt paczek zapałek, kilkanaście tabliczek cze­
kolady orzechowej. 15 funtów cukru, 20 funtów ryżu, 
znaczną ilośó mydła oraz 1 kłębek wełny. Policja jest 
na tropie złodzieji.

Starogard. II kurs wyszkolenia teohaiczaego 
strażaków od 12 do 14 września br.

Związek Straży Pożarnych Województwa Pomor­
skiego urządza dla ozłonków Ochotniczych Straży Po­
żarnych i interesnjąoyoh kursjtechnioznego wyszkolenia 
strażaków w Starogardzie od 12. do 14. września br. 
Na kurs zgłosiło się już 56 uczestników z poszczegól­
nych Straży pożarnych. W kursie tym mogą braś 
udział członkowie straży pożarnyoh fabiycznych, — ko­
lejowych, i zakładowych. W razie opóźnienia się na­
leży się zgłosić w Starogardzie w Sokólniozówoe przy 
ul. Kościuszki, gdzie się wydaje kwatery.

N o w e . (Pożar). W pobl żu Nowego spaliły 
się w tych dniach zabudowania gospodarza Stajniaka 
i wdowy Trojańskiej. Ponieważ zabudowania były 
dość znacznie oddalone od inuyoh siedlisk, więc pomoa 
była utrudniona, wskutek czego ofiarą płomieni stal 
aię także cały martwy i żywy inwentarz. Pogorzelcy 
poszkodowani są t*m więcej, że ich ubezpieozenia od 
rgnii z powcdu nieuiszczenia opłst wygasły. Polar 
powstał wsintek podpalenia. Policja znajduje się na 
tropie nikczemnych podpalaczy.

Chełm no. (Śmierć dziecka w płomieniach). 
W majątku rycerskim Stolnie wybuchł pożar w bu­
dynku folwarcznym, przyozem spłonął cały dom wraz 
z całym inwentarzem i dzieckiem. Pożar wybuchł 
za dnia, gCy rodzice dziecka znajdowali się na polu. 
Przy wołana telegraficznieStrażpożarnazMałego Czystego 
oraz si.awki t  okolicznych majątków zdołały jedyni* 
pożar umiejscowić. Przyczyny pożaru nieznane.

K a r tu z y . Wiadomość o otwarciu prywatnego 
gimnazjum w Kartuzach okazała się mylną. Kurator- 
jum w Toruniu oświadczyło delegacji, że na otwarcie 
gimnazjum nie pozwala, co najwyżej mogą Kartuzy 
urządzić sobie z własnych środków szkołę średnią, 

Puck. Zv, loki śp. pilota ohor. Andrzeja Zu­
brzyckiego, który w dniu 21 ub. m. poniósł śmierś 
przy nieszczęścia lotni ozem pod Gdynią, wypłynęły na 
powierzchnię morza, skąd je wydobyto.

B artoszew ice. (Zabity widłami). W piątek 
ubiegły wieczorem bawiło się kilkoro dzieci z mają­
tku w słomie, ustawiając małe etogi. Nagle poszęły 
ucieksó, gdy spostrzegły siedmioletniego Słotkowskiega 
Konstantego nieżywego, na którego twarzy widać by­
ło dwa żgoięda widłami. Żadne z dzieci dotychczas 
do czynu tego się nie przyznało ptmimo długich 
badań. Komisja sądowo-lekarska wydała zwłoki 
do pochowania.

B ro d n ic a .  Właściciel drukarni p. Kazimierz 
Wo!cieobowski zaliozony został dekretem p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 2 maja 1921 roku w piezjtjSKawa- 
lerów orderu Odrodzenia Polski za zasługi na poła 
pracy obywatelskiej. Pan Wojcieohowaki dożo oierpial 
za czasów pruskich za obronę neszych skarbów naro-



kr. m
do wy oh. Pomiędzy ianemi skazany został aa 6 tygo­
dniowe więzienie za wystawienie pamiątkowego obrazu 
Konstytucji 3-maja.

X  dalrayeh  str sn .
B y d g o s ic s .  (Głowa odcięta od kadłuba na

chodniku). W sobotę w nocy przyszło na utioy do 
bójki pomiędzy kilku podpitymi robotnikami. W pe­
wnym momencie jeden z walczących padł na ziemię, 
reszta rzuciła się do ucieczki. Przechodzący przypad­
kowo starszy przodownik rzucił się za uciekającymi 
w pogoń i jednego zatrzymał. Przybyły na micjsoe 
.krwawej bójki lekarz pogotowia, stwierdził jut śmierć 
ieCąoego, gdyż głowa odcięta byia od kadłuba. Za­
mordowanym był 26 letni robotnik Stefan Miodu­
szewski

In o w ro c ław . (Urządził sobie) Polioja przy* 
aresztowała niejakiego Nijakowskiego, zamieszkałego 
■w Bydgoszozy, który w dniu 25 i 26 sierpnia urządził 
w Inowrocławiu kwestję bez upoważnienia i zezwolenia 
policji. Aresztowany tłumaczy się, że znalazłszy się 
bez środków do życia, postanowił na ta*. lej drodze do­
robić się , majątku*, no i w istcoie zdobył w taki spo­
sób przeszło 50 zł — Pieniądze ma odbiorą zapewne, 
ais za to otrzyma bezpłatne mieszkanie i utrzymanie 
w więzienia.

W arszawa. (To wiedział . . .) W Warszawie 
na Solcu gromadzą się przechodnie dokoła zamoru- 
sanego malca mole pięcioletniego, wrzeszczącego w 
niebogłosy.

— Czemu płaczesz malutki ?
— Bo się zgubiłem...
— A gdzie mieszkasz?
— Niee wieem....
— A jak się nazywasz,
— Niee wiem....
Podchodzi posterunkowy. W para słowach po­

informował się o wypadku, potem podohodzi do malca 
i głaszcząc go po lniano-jasnej główce, pyta:

— Słuchaj malutki. A do którego szynku twój 
tatuś zawsze chodzi?

— .Pod baryłkę*, naaa Farrmaaóską
Lublin. (Fatalne skotki nieostrożności). Mar ja

Bogatko, żona poruuznika W. P., zamieszkała w Ba 
onie Sanitarnym (Obóz południowy) zamierzała nalać 
nafty do lampy. Lecz niestety przez nieuwagę miast 
nafty wzięła bańkę z benzyną i zaczęła nią napełniać 
zapaloną lampę. Momentalnie nastąpił gwałtowny wy 
bach, paląca się benzyna rozlała się na podłogę, ogień 
szybko przeniósł się na suknie i w jednej chwili p. R , 
objęta morzem ognia, zamieniła się w żywą pochodnię. 
.Szybko nadbiegli na pomoc żołnierze i ugasili nie­
zwłocznie rozszerająoe się płomienie. Nieszczęśliwa ofiara 
pomyłki po otrzymania pierwszej pomocy lekarskiej 
została odwieziona w stanie groźnym (silne poparzę 
nie całego ciała) do szpitala szarytek, ą

Lód®. Dnia 2 bm. około godz. 11-tej wieczo 
rem Uo restauracji „Yersal*, przy ulicy Piotrkowskiej 
w  Łodzi, przybył mężczyzna i zamówił wieozerzę. Po 
spożyoia wieczerzy poszedł do orkiestry i poprosił, aby 
ma zagrano marsza żałobnego. Dyrektor orkiestry 
oświadczył, że takich nut nie posiada. Wtedy gość 
poprosił o zagrania jakiegokolwiek marsza. Orkiestra 
poczęła grać. Po chwili gość wstał i wydobywszy re 
wolwer, strzelił sobie w skroń. Wezwane pogotowie 
ratunkowe stwierdziło zgon. Dochodzenie wykazało, 
■te jest to Aleksander Jagiełło, warszawianin. Przy 
uzyny tego osobliwego samobójstwa nieznane.

S z o s ta k ó w  na Wołynia. We wsi Szóstakowie 
w pow. brzeskim na Wołyniu postanowiono wystawić 
Romualdowi Trauguttowi pomnik. Romuald Tran 
gutt był Naczelnikiem rządn narodowego podczas 
powstania w r. 1863. Urodził on się w dworko szósta- 
ikowskim i tam przed tym dworkiem postanowiono po' 
■stawić kamień z tablicą i napisem : Romuald Tran 
3gutt, wódz i dyktator naroda w r. 1863 - 4 ta się 
urodził. W 60 rocznicę męczeńskiego zgonu „za wa 
azą wolneśó i naszą* głaz ten postawili Rodacy.

Falkenburg. (Zabawna przygoda). Handlarz 
M. wyjechawszy furmanką na powiat po zakupy za­
prószył Bobie trochę wódką głowę i wracając do domu 
zdrzemnął się na wozie. Jakie było jego ździwienie, 
gdy przed pewną wioską obudził się i zauważył, że 
trzyma wprawdzie lejce w ręku ale konia nie widać. 
Nie pozostało ma nic innego, jak drogą pieszą wracać 
do domu. Przeklinał handlarz w drodze wódkę i sen 
holejąo nad stratą konia. Jakie jednak było jego po 
nowne ździwienie, gdy po powrocie zastał konia w 
stajni przy obroku. Widocznie psotnik jakiś widząc 
na wozie śpiącego handlarza, wyprzągł konia i pnśoił 
szkapisko w samopas do domu

Drobne nowinv.
— W Kopenhadze wydarzyło się straszne nie' 

szczęście. Weiooypsdystka najechała na samoohód, 
przyozem dostała się pod przyrząd ochronny tak nie­
szczęśliwie, że ten odciął jej głowę, która szoferowi 
potoczyła Bię na łono.

— W OIeT3Und w Ameryce leczy sędzia nałogo 
wych pijaków w ten sposób, że wydaje wyroki, że 
oskarżony musi w jego obecności wypijać codziennie 
wielki kufel wody przez 20 dni albo powędrować na 
miesiąc do kozy. . Pijaoy coprawda z obrzydzeniem 
godzili się n» tę straszną dla nich karę, bo jednakowoż 
wolność byia im milsia cd więzienia. Zresztą we 
więzienia nie widzieliby przez miesiąc wódki. Tylko 
jeden Irlandczyk przysłał na trzeoi dzień sędziemn 
list, że przez oałe życie wody nie pił i nie może znieść

dłużej męizarni wjpijania codziennie kufia *odj. Po­
stanowił zatem — jak pisał — wyprowadzić się do 
miasta, gdzie sędziowie nie mają stósnnków z wodc-
oiągami. , . ,

— Najwięcej morderstw popełniają w Chicago 
w Ameryce. W ciągu pierwszych 7 miesięoy tego 
roku zamordowano 20fi osób.

— Cesarski zamek w Poznania, który nam się 
po odrodzenia Polski przydał, zbudował tajny radca 
Schweohten, który przed kilku dniami umarł.

— Głuchota natychmiast uleczalna. Amerykański 
specjalista na chorobę uszu dr. Cecil Snyder powiada 
że głuchota zawisła albo od źle zestawionych nerwów 
albo wystających naczyń krwionośnych. Leczy, wsu­
wając odnośne organy na właściwe miejsce. Kilku 
głuchoniemym słuch przywrócił, innym w cierpieniach 
ulżył.

— W kąpielisku niemieokiem Kellenhaseu * umarł 
najgrubszy mężczyzna w Niemczech, mistrz stolarski 
Herman Feig w 62 roku żyoia. Ważył przeszło 500 
fantów.

— Anglja posiada samolot, który pędzi na go 
dzinę z szybkością 281 kilometrów i 840 metrów, czyli 
140—144 angielskich mil.

— Potwora w lndzk em ciele Haarmanna z 
Hanoweru który dopuszczał się tuzinowych morderstw 
na młodych mężczyznach, z którymi urządzał rozpu­
stę, odstawiono do zakłada dla obłąkanych, ponieważ ma 
byó wafjutem.

Ostatnie telegramy
Spraw y p o lsk c-gd ań sk ie  w G enew ie.

Rada Ligi Narodów zajmowała się protestem 
senatu gdańskiego przeciw wydalenia ezterech obywa­

te li gdańskich z Polski. Senat domagał się, ażeby 
rząd polski zawiadamiał zawsze Senat ^anim wydali 
Niemoa gdańskiego. Wniosek ten został jednak przez 
Ligę idrzucony,

B ezp ieczeń stw o  narodów  
w L id ze  Narodów.

Na środowem posiedzeniu delegat francuski Bon- 
court oświadczył, że nie może być sejmu rozjemczego 
bez pomocy siły zbrojnej, na co angielski dele­
gat oświadczył, że Anglja wszystkie swoje sity 
morskie stawiłaby do rozporządzenia przeciw napastni­
kowi, któryby się nie poddał wyrokowi sądu rozjem 
czego.

N iep ra w d ziw a  w iadom ość.
. W Poznaniu nic o tem nie wiedzą, jakoby ks. 

Kardynał P rjma8 zamierzał stolicę arcybiskupią prze 
nieść* do Gniezna.

W a lk a  ze 6 0 0  kom unistam i.
W mieście Greiz doszło zeszłej niedzieli do cięż 

kich walk pomiędzy komunistami a policją. Policja 
nie chciała at puścić do poohodu komunistycznego, co 
doprowadziło do walk. Trzeba było wzmocnić policję, 
zanim się powiodło porządek zaprowadzić.

K om unizm  sie je  kąkol.
18 posłów zamierza wystąpić z angielskiej La 

bour Party i utworzyć nową partją, ponieważ nie godzi 
się na idrznoanie kandydatów, sprzyjających komuni­
zmowi i innym skrajnie lewicowym żywiołom.

S tra szn e  burze n a  m orzu  
A tla n ty  ck iem .

Nr całem wybrzeżu Atlantyckiem szaleją straszna 
burze. Francuski parowiec „Raimund" z 24 maryna­
rzami utonął. W Nowym Jorku kilka okrętów zostało 
rzujonych o brzeg i silnie się uszkodziło.

E k sp lo zja  w K onstantynopolu  
W Konstantynopola wyleciała prochownia w po­

wietrze, przyozem 17 osób zostało zabitych a 30 ran 
nych.
N iem cy n ie  wstąpią do L ig i Narodów.

Sekretarjat Ligi Narodów zwrócił uwagę Niemcom, 
że przy obecnym stanie rzeczy nie znalazłaby się dla 
nich większość */s głosów, niezbędnych dla przyjęcia 
w poczet członków Ligi. -

G roźne p o w sta n ie  w  G ruzji
Walki pomiędzy powstańcami a bolszewikami w 

Gruzji trwają dalej. Rząd sowiecki wysiał tamdotąd 
wszelkie rozporządzałoś wojska, ponieważ powstanie 
przybrało groźne rozmiary. Powstańcy opanowali bo 
wiem linję kolejową, wiodącą do Buku.

S-godzinny ezas pracy.
Na naradzie ministrów pracy Anglji, Francji, 

Belgji i Niemiec w sprawie 8 godzinnego czasu pracy, 
delegat niemiecki zaprotestował przeciw mieszaniu Bię 
do wewnętrzńyoh spraw Niemieo, równocześnie jednak 
nadmienił, że rząd niemiecki prawdopodobnie pozostanie 
przy 8 godzinnym ozasia pracy.

R ząd ch ińsk i w  um ow ie  
ze sow ietam i

Rząd chiński odrzucił żądanie państw enropej 
skich o utworzenie w Szangaio pasa neutralnego dla 
ochrony Europejczyków.

N apaść na Polaków.
W tramwaju we Wrzeszczu napadli Niemcy na 

redaktora Jasińskiego i obywatela gdańskiego kupca 
Zdrojewskiego za to, te rozmawiali ze sobą po polsku, 
Niemcy rzucili się w koóoa na obydwóch. Pana Zdro 
jewBkiego wypchnęli z wagonu i pokaleczyli, p. Jasiński 
ratował się ucieczką.

Z Chin, . __
Do gazet angielskich donoszą, że chiński Czer­

wony Krzyż przywozi codziennie setki ciężko rannych 
do Szangaju.

N iem cy o polskim  p rzem yśle ,
„8*Uhr Abend latt* pisze, że przemysł polski 

zaczyna się ożywiać. Kurs walut obcych na giełdach 
polskich obniżył się.

U w o ln ien ie  N iem có w .
Z więzfenia wypuszczono 51 Niemców, więzio­

nych przez Francuzów z . opor przy zajmowania Za­
głębia Ruhry.

Ruch w Towarzystwach.
C hojnice. W niedzielę dnia 14. bm. o godz. 

12 w poł. w lokalu p. Jażdżewskiego pod „Złotym Lwem* 
w Chojnicach odbędzie się zebranie miesięczne Zw. 
Zaw. Osadników Rolnych Kresów Zach. na powiat 
chojnicki. O liczny udział członków i gości uprasza

Zarząd.
C hojnice. Oficerowie Rezerwy. W sobotę, 

dnia 13-go bm. o godz. 3 ej po południu odbędzie 
się w strzelnicy wojskowej w Chojnicach (w lasku 
miejskim) obowiązkowe strzelanie ćwiczebne dla 
członków Chojnickiego Koła Oficerów Rezerwy.

Przybycie wszystkich członków jest bezwzględnie 
konieczne. Zarząd.

C h o jn ice . Zbiórka Tow. Powst. i Wojaków 
odbędzie się w piątek, dnia 12 b. m.f o godz. 6.45 
wieczorem na placu Piastowskim celem mustrzy. 
Liczny udział konieczny. „Wolność*. Zarząd.

Chojnice. Tow. „Rozwój* Zebranie zarządu 
odbędzie się w sobotę, dnia 13 b. m. o godz. 8 mej 
wieczorem w lokalu p. Żelaznego.

Chojnice. „Sokół*. W dniu 15 b. m. o godz. 
8 wieczorem odbędzie się w sokolni zebranie mie­
sięczne — a o godz. 7 wieczorem zebranie zarządu, 
O liczne przybycie członków uprasza Zarząd.

Chojnice. Tow. Śpiewu „Lutnia". Lekcja 
śpiewu odbędzie się w piątek, dnia 12 b. m., o godz. 
8 wieczorem w szkole. O punktualne przybycie wszyst­
kich czynnych członków uprasza Zarząd.

C hojnice. Sekcja sportowa Sokoła zaprasza 
wszystkeh miłośników i zwolenników a szczególnie 
swych członków na posiedzenie, mające się cdbyć w 
piątek dnia 12 bm. o godz. 6 po poł. w iokain p. K a­
lety. Przeprowadza rekonstmkoję drużyny piłki no­
żnej oraz lekkiej atletyki Kierownik.

Chojnice Lista L Wiec sprawodawozy! Lista I. 
Frakoji Rohotoiozej z jej dąirłalnośoi w Radzie Miejskiej, 
odbędzie się dnia 12 bm. piątek na sali p. Żelaznego; 
Hotel Centralny.

Zapiasza się wszystkich wyborców. Referat wy­
głosi : Kol Zabrocki i Bambeaek.

Po referacie odbędzie się dyskusja i wolne wnioski.
Bembenek.

Dział gospodarczy.
Wstępne notowanie giełdowe

w złotych i grocsach.
W a r s z a w a ,  11 9. godz. 10. (A. W.)
Dolary 5.16 za dolara. Funty angielskie 22.91 

za ft. ang. Franki francuskie 27.16 za ICO fr. Franki 
belgijskie 25 62 za 100 fr. Franki szwajcarskie 96 75 
za 100 fr. Liry włoskie 22.55 za 100 lirów Korony 
czeskie 16,12 za 100 kor. Korony austr. 7.26 za 109 
koron.

Tendencja: otrzymana 
G d a ń s k  11 9. golz. 10. (A.W.)
Dolary 5,55. Galiony gdańskie 108 75 za 100 zł.

Targ na bydło.
Poznań, dnia 10. września 1924 r. 

Notowanie w Rzeźni Miejskiej w Poznania.
Spędzono wołów —,

krów —,
cieląt 378, 
prosiąt —,

* kóz
Płaorno za 100 kiło żywej

bnhaji —, 
bydh 421, 
świń 1810, 
owiec 516, 
jagniąt —.

wagi
W złotyob polskich

za bydło rogate I. klasy 9 2 -
n. klasy 78—

IH. klasy 60—
za cielęta I. klasy 130—132

II. klasy 112—
IB. klasy 96—

za owce I. klasy 80—*4
H. klasy 6 4 -6 6

III. klasy 5 0 -5 4
za świnie L klasy 140—

EL klasy 128—
- / ':J0 t •*DL klasy 114—118

za prosięta za parę 6—8 tyg.
• • » 9 tyg.

Przebieg targu i ożywiony.

Kam ice c z ę śc i r e d a k c y jn e j,______
BwUfctor odpowiedziainy: C z e s ł a w  N o w a k o w s k i  
Dnakhro i nakładem Drakami Dziennika Pomorakiego 

w Choinioanłi.



m w  4.

G) sali Hotelu Centralnego
Tylko Z toleczoiyll Tylko Z wieczory!!
w sobotę 13. i w niedzielę 14. b.m.

o  godz. 8*° wieczorem
| W  w  n ie d z ie lę  zm ia n a  p ro g ra m u  “WW

Występy słynnego mistrza sztuki czarodziejskie]

M -M
między innymi eksperymentami Fabryka wódek za 1 000 lat. 

Bilety wcześniej nabywać można w Dzienniku Pomorskim.

Cześć pieśni I Cześć pieśni!

Tow. śpiewu „Lutnia" w Chojnicach
urządza

g w niedzielę, dn. 14. września 24 r.
Koncert wokalno-instrumentalny

w ogrodzie w W ilhelm ince.
» i-te.—- -tr— Orkiestra kolejowców. - ~

Początek o godzinie 8-ciej po południu.

Obrazę
| którą wyrządziłem p a n u  

ÓjK nltterowi z Lotynia
0 J nlniejszem

odwołuje
W. P.

P r o g r a m  :
orkiestra 
Chór mieszany:

a) Hasło
b) Domek rodzinny 

orkiestra 
Chór mieszany :

a) Piosnka majowa
b) liołysanka 
e) Marsz

orkiestra 
Chór męski:

a) Pieśń żołaierska
b) Rozpleciony warkocz 

orkiestra
Chór mieszany:

a) Ballada wiśniowa
b) Krakowiak 

Chór męski:
a) Dobra noc 

Wstęp do ogrodu 1 złoty. Wstęp do ogrodu
Wiec*orem n » #®li T A lilE C .

9)

K owo wiejski 
Błażejczyk

ks. Klein 
Pieśń ludowa 
Zaremba

Doniecki
Nowowiejski

Nowowiejski
Moniuszko

Ogurkowski

Nadeszły
■ow e transporty

smoły 
d e s ty lo m e )
którą oddamy bardzo ko- 

| rzystnie.

Fabryko PAPU
I FranciszekButtmann ISka.

T czew , telefon 47 
Starogard, telefon 79

1 zloty.

Sprzeda! licytacyjna.
Celem pokrycia naleźytości podatkowej odbędzie się

w piątek, dnia 19. t  rześnia r. b.
© godzinie 11 przedpołudniem w CZEltSKl 
w młynie p. Clary przy ul. Starogardzkiej
sprzedaż licytacyjna
|edn«! maszyny do uytunrzanla maki.

O tern zawiadamia sekwestrator przy Urzędzie 
Skarbowym podatków bezp. i opłat Skarbowych w 
Chojnicach.

CHOJNICE, dnia 9. września 1924 r.

Przetarg przymusowy
w s o b o tę  13 O 1924
0 godz. 11 przedp w lo 
kału p* Heinricha, Człn* 
chowska
1 duże lustro

1 postaw ko najwięcej da­
jącemu za gotówkę.

W iś n ie w  s k i
Kom. sądowy Chojnice.

M am  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  o d d a n ia

300 ctr. tomasówKl
(Sternmarke) 18°/0 po cenie 5,50 złotych za 

50 kg. za gotówkę lub za żyto.

ZOO ctr. toto petkuskieoo
1. odsiew pod gwarancją Izby rolniczej za go 

tówkę lub zamianę za żyto.

W. Literski, Brusy.

1 e le g a n c k i

obóz do polowała
mm M a s o n ó wjednokonna

Przetarg przymusowy
w sobotę 13. 9- 24 o godz. 10 
przodp- w lokalu p. Heinricha

Człuchowska

co. 5 ft wełny owcze]
11 plecoh

najwięcej dając, za gotówkę 
W iśnitw uki, 

Kom sądowy 
Chojnice.

W środę, do 11 wrześnio br.
o g o d z . 1 0 -tej

odbędzie się W  biurze  
n a d z o rc y  to r u  B rusy

updzlerMenle

witek
z jruiitu koleloueyo 
Pewniki— Chojnice.
Witki nadają się do ce 

lów koszykarskich.

Państwowe Nadleśnictwo LipusZ|
urządza

we wtorek, dnia 23. września br.j
rano •  godzinie 9-tej

ostatnia licytacje
na drzewo zezrębu sospod.19241

Dla handlarzy przyjdzie do sprzedania 130 m3' 
sośniny budulcowej I i II kl. oraz 7 m9 dębiny stel- 
macharskiej.

Dla ludności miejscowej — 35 m. p.. opału grubego. 
Bliższe objaśnienia na miejscu. Płacić zaraz ka 

sjerowi. Handlarze aż po zatwierdzeniu przez Dyrekcję j 
Lasów.

Nadleśniczy.

K arty  
do gry

do nabycia

w księgarni 
.Dzień. Pomorsk..

jako i _  
s ą  na s p r z e d a ł .

Wal. Klunder
lakiernia powozów.

lub dobre
Dom

gospodarstw
kupię. — Zgłoszenia

Anna Minlkowska, Czersk
ul. Dąbrowskiego 7. 

Klinika lalek.
W ielki wybór w er.ęśeiaeb .kladowy cli dla lalek, 
w lSkaekehiksklehT perukach,ulątkach, warkocz. 

Fabrykacje * wtoaew i t  y.
Bytemaki. K lin ik a  la le k

15 a. B  y d  g •  s s  e z,
l tak i

20 murarzy
przyjmie

Interes budowlany
M. ZabłoAski

Chojnice. Pietruszkowa 38.

Centrala Samochodów i [ I n n i n
IsfikrUo II W w I I I  IIRicharda Gehrke

Telef. 108 C h o jn i c e  Telef. 108
zaof i arywa

furmaństwo samochodowe
de jazd handlowych, służbowych 
1 wycieczkowych, taksamo służy 

: krytym samochodem :—:

do transportu chorych
po cenach przystępnych.

Również poleca
benzyno, oleje, artykuły do młynów i gorzelni.

Poszukuje się natychmiast

służąca
Zgłoszenia u

p. Munster
ul. D w orcow a 11.

i D z i e w c z y n a
która gotować umie potrze- 

I bna od zaraz lub 15 września 
A u g u s t y r l s k a  1

parter.

Dworcowa
B a rw ie

_ ^ _______ # Dworcowa 15 a.
;«T w yiieł.ne włosy.

Poszukuje się od zaraz 
zdrowej

mamki
Zgłoszenia

ulico Warszawska L. 11
parter.

Kobieta
d o  p o słu g i może się na-J 
tychmłast zgłosić.

Zgłoszenia do
Drogerj! F. H- Paełzoid

R ysek  21.

DRUKI
wszelkiego rodzaju wykonuje 
szybko, gustownie i po enach 
umiarkowanych

Drukarnia „Dziennika Pomorskiego"
C H O J N I C E ,  ulica Człuchowska nr. 13.

syna uczciwych rodziców, 
z lepszem wykształceniem, 
szkolnem p o s z u k u j ę  od 
1. października rb.

Franciszek Wedllkowskl
skład bławatów 

| K o śc ie rz y n a  (Pomorfe).

Młodszą

i d z i e w c z y n ę
z wioski od zaraz albo 1.10.

| poszukuje
Rynek 11 sk ła d . 

Potrzebna zaraz

14— 15 letnia

(panienko
do dzieci

| córka porządnych rodziców, 
Zgł. upr

!Miar]a Szreiberow a
W a r s z a w s k a  18

Poszukuję
umeblowanego

Zgłosz. do eksp, nfń, gą? 
zety pod §0.


